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Dnia 16 Marca 1870 Środa. Dnia (4 ) 16 Marca 1870.
R a n o  z im n a  st: 6, w po łu d  z at: 1 
W y so k o ść  wody at 8 c. lo  ,U byw a,

S ta n  b a ro m etru : 
n a  pogodę

W schód Słońca g. 6 m 15 
Z ach ó d  .  . 6 . 4 Jutro, Stej Gertrudy Panny.

_ P re n u m e ra ta  K u r je r s  W arszaw skiego w ynosi: w W a rsz aw ie  ro czn ie  r s .  4 kop . 80, półrocznie rs  s  k o p . 40 , k w a r ­
ta ln ie  rs . l kop. 2 0 ; m iesięcznie kop. 4 0 ; za odnoszenie do dem a d o p ła c a  się  kop. 5 n a  m iesiąc . N u m er p o jedynczy  
w S a n to rze  R edakcji kop. 5. ]V a  p r o w i n c j i  i  w  C e s a r s t w i e  w ynosi ro czn ie  R s. 8 ;  (w tem  m ieści s ię  j u t  o p ła ta  
pocztow a za p rz e sy łk ę  kop. 96, oraz za  opakow anie i E kspedycję Ra. 2 k o p  24 ); p re n u m e ra ta  p rzy jm u je  się  r o c z n ie , p ó ł ­
ro c z n ie  i k w a rta ln ie .

A drea R edakcji „K urjera. W arszaw sk ieg o ” : P lac  T ea tra ln y  N° 4 7 3 e., dom W . L. Z abłockiej.

P rz e z  ro z k a z  w  m in is te rs tw ie  sp raw  w ew n ętrzn y ch  z 17 
lu teg o  r . b ., z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł  cz ło n k iem  d o rad czy m  w e­
te ry n a ry jn e g o  k o m ite tu  p rzy  m in is te rs tw ie , z a rz ą d z a ją c y  
w a rsz a w sk ą  sz k o łą  w e te ry n a ry jn ą , (obecn ie  d y re k to r) , m ag i­
s te r  n a u k  w e te ry n a ry jn y c h  S eifm an  (od 6 lis to p a d a  1869 r.)

 j n .  w .)
M a g is tra t M iast a !V a rs ta ro y .— D la z a b o b ie ż e n ia  n ie sz c z ę ­

śliw ym  w ypadkom  w yn iknąć  m ogącym  z pow odu  n ie u m ie ję ­
tn eg o  a lb o  n ied b a łeg o  w ykonyw ania  r o b ó t  oko ło  budow li 
now ych  o ra z  r e s ta u ra c j i  lub  re p a ra c j i  s ta ry c h , p rzep isy  p o ­
lic ji budow niczej w ie lo k ro tn ie  p rz e z  p ism a o g ła szan e , w k ła ­
d a ją  n a  W łaśc ic ie li o b o w iązek , ab y  k a ż d y  z n ich  p rz y s tę p u ­
ją c  do  budow y lo b  re s ta u ra c j i  n ie  p o w ie rz a ł tak o w e j sam ym  
iy lk o  rz e m ie śln ik o m , lecz  ab y  do n a d z o ru  n a d  ro b o tam i 
w ezw ał k o n ieczn ie  jednego  z B udow niczych  R ząd o w y ch ,
M ie jsk ich  lub  p rzez  R z ą d  p a ten to w an y ch , o raz , iż b y  do w y­
k o n a n ia  n ie  u ży w ał j a k  ty lk o  m a js tró w  w ykw alifikow anych  
i up o w ażn io n y ch  do  p ra k ty k o w a n ia , k tó ry c h  lis ty  p on iże j 
z a m ieszcza ją  się

B udow niczy  pod e jm u jący  się  k ie ru n k u  budow y m a o b o ­
w iązek  z łożyć  w te j m ierze  w łasn o ręc zn ą  d e k la ra c ję  K om is- 
sa rzo w i A d m in is tracy jn em u  tego C y rk u łu , w k tó ry m  b ę d z ie  
się  w ykonyw ać b udow a lu b  r e s ta u ra c ja  g ru n to w n a , M a js tro ­
w ie Zaś M ularscy  i C iesie lscy  o b o w iązan i s ą  d e k la ra c je  sw e 
p rz e d  ty m ż e  K o m m isarzem  po d aw ać  do p ro to k u łu , b ez  d o ­
p e łn ie n ia  k tó ry c h  to  fo rm aln o śc i ro zp o częc ie  b udow y  lu b  
re s ta u ra c ji  dożw ólońem  n ie  będzie .

B udow niczow ie m ający  dozw oloną p ra k ty k ę  w W a rs z a ­
w ie  i P ra d z e  są  n a s tę p u ją c y :

1. A nkiew icz  Ju lja n , 2 . B a liń sk i S te fan , 3. B em  A nton i,
4. B e re n t  M a rce li, 5. B o b iń sk i W ojc iech , 6. B o rz ę c k i D a- 
m azy , 7. B ra u n  F ra n c isz e k , 8. C hw astk iew icz  R o m an , 9. C i­
ch o ck i E d w a rd , 10. F a lk o w sk i E m il, 11. F ry d ry c h  P i . t r ,
12. G ó reck i Jó z e f , 18. H etirich  J a n ,  14. H ir tz e l W ła d y s ła w ,
15. J a b ł o ń s k i  L u d w ik ,  6. J a n u sz e w s k i  L e o n ,  17. Id źk o w -  
sk i  A d am , 18. J e g e r  G rac jan , 19. K al iszew ski  A n to n i ,  20 .
K a ra s iń sk i L eo n , 21 . K iś la ń sk i Z yg m u n t, 22. K ro p iw n ick i 
A lfons, 23. K w ia tk o w sk i Ig n acy , 24 L a n z i F ra n c isz e k , 25.
L o e re  A dam , 26. M a ico n i L e o n a rd , 27. M uklańow icz  W ła ­
dysław , 28 N ow icki A dam , 29. O rłow ski Jó z e f , 30. O rłow ­
sk i B o lesław , 3 1 . P e rk o w sk i J a n , 32 P o d c z a sz y ń sk i B ole- 
s ł .w , 33. R a k o w sk i L eo n , 34. R a d c a  S ta n u  de  R itsc h e l 
W acław , 35. R it te n d  'r fl W ład y sław , 36. R o z p en d o w sk i Z yg­
m unt. 37. S ch u ch  A dolf, 38. S k o ru p sk i A n to n i, 3 9 . Sm oli- 
kow sk i Z y g m u n t, 40 . Sokoln ick i A lfons, 4 1 . S z y k ira  A le­
k sa n d e r , 42. T o u rn e lle  F ra n c isz e k , 43. V olk J e rz y ,  4 4 . W el- 
ke  A lfons, 45 W e rn e r  A dolf, 46. W itk o w sk i T e o d t r ,  47 .
^ fo jd e  A le k sa n d r, 48 W olińsk i A dolf, 49. W y rzy k o w sk i 
W ik to r , 50. Z ab ie rzo w sk i A lek san d e r, 51, Z och o w sk i B ro ­
n is ław , 52 . Z ygad lew icz  F e lik s  W ale ry , 52. Ż y c h liń sk i 
L u d w ik

M ajs tro w ie  M u larscy :
1 W alig ó rsk i O nufry  1290, Nowy ś w ia t  2. P u śc ik o w sk i 

A n d rze j 870 /1 , O g ro d o w a. 3 R a jkow sk i A n d rze j ic 9 4 A ,
C iep ła . 4 . E p p e n  Jo a c h im  (ojciec) 1666, P ięk n a . 5 . G ra n ­
ó w  K az im ie rz  w K& wenciynie 6. K raw czy ń sk i F ra n c isz e k  
927, C h ło d n a . 7. T o m e rsk i M ich a ł 377, B ru k o w a, n a  P r a ­

dze. 8. S zym czyk  F e lik s  1 465, Ś lisk a . 9. K le b e r J a n  1757C, 
K ru c z a . 10. E p p e n  Jo a c h im  (syn) 1666, P ię k n a . 11. P ie ­
rz ;  nlco S ta n is ła w  1740, W ie jsk a . 12. S zp ad k o w sk i T e le s L r  
1260, N ow y Św iat. 13. P e rk e  A u g u s t 1508, Z ło ta . 14. M e jer 
Ju lju sz  1516, Z ło ta . 15. W alig ó rsk i W ła d y s ła w  1631, W sp ó l­
na. 16. G o łęb iow sk i J ó z e f  2752, ^ W iś la n a . 17. P rz y b y lsk i 
J a n  2862, T a m k a . 18 G oebel W ła  ysław  1578, W id o k . 19. 
B rz e sk o  W ła d y s ła w  2821D, D o b ra . 20 . M uschke K aro l 1582M , 
Je ro z o lim sk a . 21. P o l le r  H e n ry k  460, S e n a to rsk a . 22 . M e­
j e r  J a n  1599C, N ow ogrodzka. 23. L a n g e  F ra n c is z e k  1576A , 
B rack a .

M ajstro w ie  C iesie lscy :
1. K a h l F ry d e ry k  S ta rsz y  1421/2 , Z ie ln a . 2. A rg e r  J ó z e f  

P o d s ta rsz y  2975, S o lec . 3. R a jg e r t  M ic h a ł i5 o 6 , Z ło ta . 4. 
D a a r  H en ry k  1574, W id o k . 5 . B i.vense J a n  (o jciec) 2995, 
C z e rn iak o w sk a . 6. K la in  F r y d f r y k  1653, W sp ó ln a . 7 .K a r s -  
te n s  J a n  I487A B , S ien n a . 8. H incz  F ry d e ry k  1390C, P ię k ­
na . 9 . S tiirll A u g u s t 1542, C h m ie ln a . 10 Q v itsc h a u  F r y d e ­
ry k  1034A , K ro c h m a ln a . 11 . M a je r  H e n ry k  1645, W sp ó ln a . 
12. W a ts z ta d  K ry stia n  701B D , L eszn o . 13. M a je r  A do lf 
1582K, M a rsza łk o w sk a . 14. K och  G o tfry d  214, P ra g a  15. 
M uller E d w a rd  150172, Z ło ta . 16. K iiig ie r  P io tr  1549A , 
C h m ie ln a . 17. G o sfa ile r A lb e r t 1490, S ien n a . 18. P o p ie le c -  
k i K aro l 290Ó, Solec. 19. N e e r  S tm is la w  2915 , L u d n a . 2 0 . 
W a g n e r  K ry s tja n  1649J50, W sp ó ln a . 21 D eth lo w  189, M a r­
sz a łk o w sk a . 22 . B o r re ti  M arce li 1508, Z ło ta . 23, R o z e n -  
b u rg  2993 , C z e rn iak o w sk a . 24. M a jz lin g  H e n ry k  2904 , S o ­
lec. 25 . S to rll B e rn a rd  1542, C h m ie ln a . 2 6 . H o rn  J a n  
1582N , A le ja  Je ro z o lim sk a . 27. D rząw ieck i W ład y s ław  1612 , 
Z ó raw ia . 2 8 . S z a r le m a n  E d w a rd  1507, Z ło ta . 29 H o ltz  J a n  
2993, C zern iak o w sk a . 30. B ew ense J a n  (syn) 2995 C z e rn ia ­
kow ska, 3 1 . S ch u ltz  E d w a rd  1139/40, Ż e la z n a  32. B e re n -  
sz ta in  M . M szczonów . 33. F le u k ie r  H e n ry k  881/-2, O grodo- 
W8. 3 4 . K a is e r  F ry d e ry k  2821 T o p ie l. 35. S ty p u łk o w sk i
W ład y s ław  N er 1142D, G rzybow ska. 36. M ły n a rsk i A le ­
k s a n d e r  N e r  1242A , W ro n ia . 37. R o c k  F ry d e ry k  N e r  1681 , 
H o ża . 38. B ru d e r  J a n  N ar 2857 , T a m k a . 39. K e t t le r  
J u l jm z  1417, Z ie ln a . 40. M e rte u s  F ry d e r .  1447A , M a rs z a ł­
k o w sk a  41. K ra u se  H e rm a n  2997, R o z b ra t. 42. D a jb e l 
H e n ry k  6 4 ) , T rę b a c k a . 43. K a h l R o b e r t  1421/2 , Z ie ln a  44. 
G ranzów  A d o lf 3039/40 , C z e rn iak o w sk a . 4 5 . Ju rc z y ń s k i 
1043, G rzy b o w sk a  46. L a w e n d e l Iz y d o r  2935, S o lec . 47. 
P rz y b y lsk i J a n  2821F , D re w n ia n i . 48. F ija łk o w sk i L u d w ik  
2774 A le k s a n d r ja .  49. P e rk o w sk i S ew eryn  1870/1 S ta r a . 
W  m ia rę  j a k  k tó ry  m a js te r  m u la rsk i lub  c ie s ie lsk i k w a l i ­
fik ac ję  do  p ra k ty k i  udow o d n i, n azw isko  jeg o  i m ie jsce  z a ­
m iesz k an ia  d o d a tk o w o  p rz e z  M a g is tra t do w iadom ości p o - 
d anem  będz ie .

P on iew aż  d o s trz e g a ć  się  da je , że  n ie k tó rz y  w łaśc ic ie le  d o ­
mów w ykonyw ają ro b o ty  budow lane bez  pozw oleń , z u p e łn ie  
p rzeciw ne p rzep iso m , albo  z p om in ięc iem  fo rm  tak o w em i 
w skazanych , p rz e to  M a g is tra t o s trz e g a , ta k  W ła ś c ic ie li  j a -  
k o te ż  B udow niczych  i m ajstró w , iż  w znoszen ie n ow ych  d o ­
mów d rew n ian y ch  i  m u ro w an y ch  i  ty n k o w a n ie  ty c h  o s ta ­
tn ich , zm iana  elew acji dom ów  fron tow ych , p r z y s ta w ia n ie  
w y staw ek  sk lepow ych, o raz  in n e  p o d  ja k im  b ą d ź  ty tu łe m  
i p ozo rem  ro b o ty  o ko ło  re p a ra c ji  i  re s ta u ra c j i  budow li m u r 
row anych  lub  d rew n ian y ch , n ie  ras j ą  być  p rz e d s ię b ra n e  bez



poprzedniego przedstaw ienia M agistratow i planów i u zysk a­
n ia potw ierdzenia ty ch że  planów , przy wykonyw aniu zaś 
r. bót stosow ać się  śc iś le  n a leży  do warunków i zastrzeżeń  
w pozwoleniu potw ierdzsjącem  plany w yszczególnionych.

N iestosujący się do n in iejszego W ła śc ic ie le  posesji, sam i 
sobię w inę przypis:-ą, je ż e li  ztąil na straty  narażeni zoata  
ną, gdyż w razie użycia  B udow niczego n iem iją ceg o  dozw o­
lonej praktyki, lub  M ajstrów  niew ykw alifikow anych, roboty  
będą m ieli w strzym ane, a budow le nowo w zn iesione lub wy- 
restaurow ane w brew przepisom  zostaną  rozebrane, i oprócz 
tego  tak  W ła śc ic ie le  ja k o też  i  m ajstrow io w ybonywający  
roboty od esłan i zostaną do Sądu po ukaranie. — p o. P re­
zydenta  Jen era ln eąo  Sztabu Jen era ł Major, W i t k o w s k i .

N aczeln ik  E an cellarji Z d z i t o w i e c k i .
(.1 — I) ___________________— 1870—

N a stacjach telegraficznych  w zn. M iechcw ie (gub. b ie leć  
kiej! i w m, Sieradzu (gub. kaliszsk iej), przyjm owane są d e ­
p esze  zagranicznej korrespondencji (b>. W .)

— Dziś przypada passja w kościele Ś-go Józefa 
Oblubieńca Maj. Marji Panny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. Kazanie mieć będzie JX. Ruśkiewicz.

— Jutro nabożeństwo passyjne w kościele Archi-Ka- 
tedralnym Ś-go Jana, rozpoczyna sig o godz. 3£ z po­
łudnia. Kazauie mieć będzie JX. Jungowski.

— Jutro też o g. 9ej z raua w kościele Metropolital­
nym Śgo Jana, odbędzie się wotywa cybawit, z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu i processją.

— Q — w  niedzielę, o godzinie 1-szej z południa 
w Teatrze Wielkim danym będzie poranek muzykal- 
no-deklamacyjna, na korzyść sierot pozostałych po ś. 
p. Emilji Borawskiej, artystce dramatycznej, w którym 
z uprzejmą, względnością, jakiej zawsze dawała dowo­
dy, kiedy szło o wyrażenie współczucia i poparcia 
sztuce i jej przedstawicielom, przyjęła także udział 
pani Marja z Hrabiów Nesselrode Muchanow.

Część deklamacyjną koncertu ozdobią swojemi ta­
lentami panie: Modrzejewska i Balińska oraz pan Kró­
likowski, a część zaś wokalną pani Bowiakowska, 
panna Kwiecińska i pan Filleborn. Prócz tego na 
rzeczonym koncercie wystąpią chóry opery i orkiestra 
Teatru Wielkiego, pod przewodnictwem p. Quattri- 
ni’ego.

Program szczegółowy ogłoszą dzienne afisze, o ile 
jednak wiemy, na poranku tym, po raz pierwszy wy­
konane zostaną fragmenty z pierwszorzędnych oper 
Wagnera.

Bilety wejścia do sali teatru, nabywać można we 
czwartek, piątek i w sobotę, do lóż 1-go piętra i krze­
seł w czterech pierwszych rzędach, w lokalu pani 
Marji z Hrabiów Nesselrode Muchanów, w pałacu Hr. 
St. Potockiego na Krakowskiem Przedmieściu, od go­
dziny 10-tej z rana, do 2-giej po południu; u pani 
Dowiakowskiej w domu p. Izydora Kaftala Nr. 468/9 
od godziny 11-tej do 1-szej z południa; u pani Modrze­
jewskiej w domu Lessera Nr. 490/1 od godziny 1-szej 
do 3-ciej i u pani Palińskiej w domu Elsnera, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej Nr. 476 od godziny 12-tej do 
3-ciej.

Inicjatywę urządzenia rzeczonego poranku dała 
Dyrekcja Teatrów, pragnąc przyjść w pomoc sierotom 
pozostałym bez opieki i chleba; od miłośników zatem 
sceny, a raczej od serc miłosiernych zależy, ażeby owa 
szlachetna myśl, współudział utalentowanej amatorki 
i artystów, oraz idea litości, uwieńczonemi były odpo­
wiednim skutkiem, urzeczywistnieniem zasady: lies 
sacra miser.

— Towarzystwo Kredytowe Miasta Warszawy.—Prze­
wodniczący w Komitecie założycieli Towarzystwa, po­
daje do wiadomości powszechnej, że gdy warunki usta­
wą wymagane pod względem liczby zgłaszających się 
o udzielenie pożyczki i pod względem wysokości ubez­
pieczenia ogniowego spełnione zostały, w zastosowa­
niu się do § 5go ustawy i na mocy zezwolenia JWgo 
Namiestnika Królestwa, wyznaczonym został na dzień 
9 (21) marca r. b., godzinę l i t ą  z rana, termin pierw­
szego ogólnego zebrania członków zawiązującego się 
Towarzystwa.

Posiedzenie odbytem zostanie w sali zebrań Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, w gmachu tegoż To­
warzystwa, wprost kościoła Ewangelickiego.

Przedmiotem uchwały ogólnego zebrania będzie:
a) wybór członków do Komitetu Nadzorczego i do

Dyrekcji;
b) rozpoznanie rachunku wydatków poniesionych na

początkowe urządzenie Towarzystwa.
Bilety imienne wejścia, wydawane będą w biurze za­
łożycieli urządzonem w Warszawie, w gmąchu rządo­
wym, przy ulicy Przejazd pod Nrem 645/e, codziennie 
od godziny 12tej w południe do 3ciej po południu, po­
czynając od d. 5 (17) marca r. b., do włącznie dnia 8 
(20) tegoż miesiąca.

Pełnomocnictwa mogą być udzielane jedynie stowa­
rzyszonym. Stosowne w tej mierze blankiety udzielane 
będą w biurze założycieli.

Lista właścicieli nieruchomości, którzy przystąpili 
już do Towarzystwa, może być przejrzaną każdego 
dnia w biurze Komitetu założycieli. Drukowana lista 
stowarzyszonych, wręczoną będzie biorącym udział na 
ogólnem zebraniu, przy wejściu na posiedzenie.

Deklaracje w przedmiocie przystępowania do Towa­
rzystwa, przyjmowane będą bez przerwy do włącznie 
dnia 7 (19) marca r. b., godziny 2giej z południa, po­
rządkiem dotychczasowym. Przystępujący do tego 
terminu, będą mogli uczestniczyć na zebraniu, na ró­
wni z tymi, którzy już do Towarzystwa przystąpili.

—  1982—

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że na do­
chód ubogich pod opieką tutejszej Instytucji zostają­
cych, w dniu 6 (18) Marca r. b. w (piątek) w sali te­
atrzyku Dobroczynności, magister nauk fizyczno-ma- 
tematycznych p. Stanisław Kramsztyk mieć będzie od­
czyt „O przepowiedniach meteorologicznych.11 Cena 
wejścia od osoby kop. 30, uczniowie naukowych za­
kładów publicznych płacą połowę. Biletów nabyć 
można w kancellarji Towarzystwa, od godziny lOej 
zrana do 6ej wieczorem. (D. W.)

= W  każdem większem mieście, pisze „GazetaW ar- 
szawska11, istnieje zwykle niejedna, ale kilkanaście na­
wet wież, kolumn lub wzgórz, z których można przy­
patrywać się ogólnemu widokowi tak miast jako i oko­
lic. Warszawa posiada wprawdzi niemało wież na ko­
ściołach łub gmachach, ale te nie są przystępne dla 
pnbliczności, a prawdę powiedziawszy, i nie mogą być 
niemi z powodu zupełnego zgnicia schodów lub zastą­
pienia tychże w znacznej długości za pomocą drabin, 
Wieże straży ogniowej nie mogą być także otwarte 
dla każdego, przeszkadzałoby to bowiem odbywają­
cym na nich służbę strażakom. Z tego też powodu 
rzadko kto z mieszkańców miasta naszego, a rzadziej 
jeszcze kto z przejeżdżających, lub chwilowo bawiących



miał sposobność być na którejś z wież warszawskich. 
Jednem miejscem dogodnem do oglądania Warszawy 
i okolic a vol d'oiseau jest szczyt gmachu teatralne­
go, który służył dla Straży Ogniowej lat parę w ciągu 
budowy nowego Ratusza. Wejście na to miejsce iest 
bardzo wygodne i bezpieczne, a wzniesienie jego nad 
poziom Wisły, należy do największych w Warszawie. 
Otóż proponowalibyśmy nie rozbierać istniejącego tam 
urządzenia, ale uczynić je przystępnem dla, każdego 
w pewnych godzinach dnia za opłatą naprzykład 10 
kopiejek od osoby. Fundusz ztąd pochodzący, mógłby 
być użyty na jakiś cel dobroczynny, a najwłaściwiej 
na ranionych strażaków. Gdyby myśl naszą zamie­
niono w czyn, co nie przedstawia trudności, zebrano- 
by niemałą summę. Ręczyć prawie można, że prędzej 
lub później, przynajmniej piąta część ciekawych W ar­
szawian odwiedziłaby to miejsce; przychód zatem nie- 
obciążony żadnemi prawie wydatkami prócz kupna 
kilku lunet, licząc, jak proponujemy po 10 kopiejek od 
osoby, wyniósłby rs. 5,000 wyraźnie pięć tysięcy rubli 
Jestto kapitał, od którego procent wynosiłby rs. 350.

=  W Londynie ma się pojawić obecnie zbiór por­
tretów wszystkich znakomitych ludzi, którzy w sze­
regu wieków stali się ozdobą Anglji. Otóż niekażde- 
mu może miadomo, że w Warszawie (w pałacu Ł a­
zienkowskim) znajduje się autentyczny portret New­
tona. Obecnie z wyższego upoważnienia, zdjęta została 
z tego portretu w zakładzie p. Dutkiewicza, kopja 
przygotowana do druku fotograficznego; po uskutecz­
nieniu zaś odbicia drukowego, za pomocą nowego 
sposobu, którego tajemnicę pp. Bajmr i Dutkiewicz 
nabywszy, jak  o tem doniesionem już było w swoim 
czasie, od wynalazcy niemca, wydoskonalają tutaj o- 
becnie, kopja ta przesłaną zostanie do Londynu.

=  Pan Władysław Ostrowski, skrzypek, laureat 
tutejszego Instytutu Muzycznego, po odbyciu dwule­
tniego kursu w Konserwatorjum Paryzkiem i otrzy­
maniu patentu, ma podobno w tych dniach powrócić 
do Warszawy. Artysta ten kształcił się zagranicą, 
korzystając ze stypendjum udzielonego mu przez JW. 
Namiestnika Królestwa.

=  W Paryżu w tych czasach pojawiła się ciekawa 
książka dla miłośników muzyki. Jessto Dykcjonarz 
liryczny czyli historja, krytyka i nomenklatura prawie 
wszystkich oper przedstawianych w Europie. Książkę 
tę napisali: Feliks Clement muzyk i krytyk, oraz Piotr 
Larousse, autor i wydawca wielkiego „Słownika po­
wszechnego XIX wieku. W dykcjonarzu lirycznym 
znaleźliśmy także wspomnienie o Halce Moniuszki. 
Pod tytułem zaś: „Faust," autorowie wyszczególnili: 
Fausta, operę dwuaktową Spohr’a, melodramę Sey- 
frieda, dalej operę francuza Beaucourta, operę Lind- 
Paintnera, operę utworu panny Anieli Bertin, operę 
talgijczyka de Pallaert’a, operę niemca Rietz’a; słyn­
ie  dzieło Gounod’a, operę Lickl’a, kompozycję Straus­
sa oraz operę włocha Gordignani i anglika Bishop’a. 
Go wspomnionego arcydzieła muzy Getego, skompo­
nował także bardzo intelligentną muzykę książę An­
toni Radziwiłł. Śpiewających więc Faustów jest już 
dwunastu.

=  W zakładzie p. Bajera, wykonaną została świeżo 
"°P,ja z obrazu p. Polikarpa Gumińskiego (rozdawanie 
nerbaty ubogim podczas wielkich mrozów). Obraz ten 
jnn się w tych dniach pojawić na Wystawie Sztuk Pię­
knych.

==* Dowiadujemy się, że p. Władysław Szwejkowski,

jeden z lepszych uczni sławnego Liebiga, zrobił nad­
zwyczaj ważne odkrycie w chemji: z pomocą eteru 
wyrabia on prawdziwe drogie kamienie. Łącząc eter 
z niedokwasem żelaza, otrzymujemy rubiny; z kwasem 
siarczany m szafir i t. d. Przygotowanie eteru dość 
jest trudnem, lecz niezbyt drogiem.

=  Franciszek Rappaport z synem Felixem, któ­
rzy z swych koncertów tutejszej publiczności są zna­
ni, wystąpią w ostatniach dniach b. m., w sali Re­
sursy Obywatelskiej z koncertem na korzyść sierot 
pod opieką gminy ewangelickiej zostających. Bliższe 
szczegóły afisze doniosą.

=  W przyszły wtorek, w sali Obywatelskiej Resur­
sy, w porze wieczornej, odbędzie się koncert p. E rne­
sta Koeniga oboisty, członka orkiestry teatru Wiel­
kiego. Na koncercie tym, między innemi, wykonaną 
będzie: „Symfonja" (A mol) Mendelssohna, uwertura 
utworu p. Miiuchheimera, i nowy mazurek: „Wiochna", 
napisany na obój przez p. Lewandowskiego. Prócz tego 
p. Pistor arfista, wykona jeden z.celniejszych utwo­
rów koncertowych.

=  W niedzielę, po kilko-miesięcznej przerwie, ma 
być wykonaną przez artystów tutejszych, opera Auber’a: 
„Pierwszy dzień szczęścia". Dyrygować wykonaniem 
tej opery, zapewne będzie Moniuszko, po raz pierw­
szy po powrocie do Warszawy.

=  W tych dniach opuścił prassę tomik trzeci serji 
pierwszej: „Biblioteki dla młodocianego wieku", wydawa­
nej przez p. Joannę Belejowską. Tomik ten mieści w so­
bie, przerobiony z angielskiego przez redaktorkę „Bi­
blioteki", ciekawy pamiętnik Izaaka Hayes, słynnego 
przywódcę wyprawy amerykańskiej do północnego 
bieguna. Opowiadanie to interessujące, nosi tytuł: 
„Wśród lodów".

=  Wczoraj o godz. 5-ej po południu, pj’zy ulicy 
Marszałkowskiej, młoda, gustownie ubrana dama, wy­
siadając z omnibusu kolejnego, upadła na bruk i zła­
mała, czy też zwichnęła sobie nóżkę. Przechodnie 
zbiegli się ze wszytkich stron na pomoc chorej, a po­
nieważ boleść nie dozwoliła jej wsiąść do dorożki, kil­
ku mężczyzn odniosło ją  do jednego z poblizkich do­
mów.

=  Od kiku dni bardzo wielkie transporty cukru 
i pomarańcz przewożone są z kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej na banhof petersburski.

=  W jednej z większych majętności ziemskich w gu- 
bernji radomskiej, ma być niezadługo założoną fabry­
ka nawozów sztucznych według planów, i pod kierun­
kiem p. J. B. Rogojskiego, b. prosfessora chemji w b. 
instytucie w Marymoncie.

=  W początkach przyszłego miesiąca, ma być urzą­
dzony koncert w Resursie Obybywatelskiej, na rzecz 
niezamożnych studentów.

=  Jutro przypada pełnia księżyca, o godzinie 3ej 
m. 16 wieczorem.

=  W dniu jutrzejszym izraelici obchodzą pamiątkę 
Hamana, zwaną „Purym."

== Skutkiem znaczuego wylewu Wisły, w okolicach 
Góry Kalwarji i klęsk, jakich wylew ten stał się po­
wodem, w tamecznym szpitalu miejskim urządzono 
osobno 12 łóżek.

— Wisła pod Warszawą pokryta jest pianą i ka­
wałkami lodu. Wygląda to jak kożuch na mleku. Wo­
da ubywa.

=  Zeszyt III-ci za marzec „Pamiętnika Towarzy­
stwa Lekarskiego," mieści w sobie pracę oryginalną



Dra Kryszki i tłómaczone: DDrów Sommera i Wsze- 
bora. Dr. Wszebor opracował projekt francuzkiego 
medyka Vernois, o środkach przeciwko wściekliźnie u 
ludzi. Stłumienie zupełne wścieklizny udzielanej lu­
dziom przez psy i inne zwierzęta, zdaniem wspomnio- 
nego medyka, mogłoby nastąpić jedynie przez wytę­
pienie wszystkich dotkniętych tą  chorobą zwierząt. 
Ponieważ środek ten jest niemożliwym do wykonania, 
a podwyższenie podatku od psów mogłoby tylko licz­
bę ich umniejszyć, przeto władzom opiekującym się 
publicznem zdrowiem, pozostaje tylko ogłoszenie środ­
ków rzeczywiście ochraniających i rad pożytecznych 
dla ograniczenia, umniejszenia liczby ukąszeń niebez­
piecznych i dla podania ich najskuteczniejszego lecze­
nia. Zajmujący się kwestją wścieklizny, winni roze­
brać projekt Dra Yernois krytycznie i rezultaty owych 
badań ogłosić dla publicznego użytku.

=  Onegdaj około godziny 11-ej wieczorem, prze­
chodzący przez most, usłyszeli głos wzywający o po­
moc: rzucili się więc w stronę z której krzyk ów dał 
się słyszeć, i spostrzegli człowieka rozpaczliwie wal­
czącego z bystrym prądem Wisły. Natychmiastowa 
pomoc rybaków nie pomogła, a nawet ciała tonącego 
niezdołano odszukać.

— W cyrkule Jerozolimskim, Stróże domu N° 1379: 
Józef, Mierzejewski, Antoni Wiszniewski iMaciej Le- 
narczuk, z powodu zawczesnego zatkania pieca, opa­
lanego węglem kamiennym, położywszy się spać, za­
gorzeli. Miejscowy naczelnik ucząstkowy, dowiedziaw­
szy się o tern, przyzwał felczera, z pomocą którego 
zdołał przyprowadzić ludzi tych do czucia, lecz jeden 
z nich, to jest Lenarczuk, jako więcej osłabiony, ode­
słany został do szpitala Dzieciątka Jezus. (Gaz: Polic:)

— Nie przyjęty od pana E. G. rs. 1, za zamianę 
podstawek, nadesłał pan L. P, dla nieszczęśliwej ro­
dziny D. *

=  Złożono w Eedakcji „Kurjera Warszawskiego’1, 
od W. K. rs. 1 dla szesnastoletniego ucznia niemające- 
go czem zapłacić wpisu.

=  W Eedakcji „Kurjera Warszawskiego," jest do 
przejrzenia wykaz numerów czteroprocentowych obli- 
gów skarbu Królestwa Polskiego.

— Panu K. R. Gazeta Łódzka wychodzi trzy ra­
zy na tydzień.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant baron 
Ramzaj i Jenerał-Lejtnant Sobolewski, z Petersburga; 
Jenerał-Major Kardaszewski, z Łodzi; Rzeczywisty 
Radca Stanu Gonzaga Pawliczyńshi, z Pińczowa.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Lejtnant hr. Tol, 
do Petersburga; Zimmermann do Kalisza; Urzędnik 
ambassady austrjackiej przy dworze Petersburgskim 
hr. Rewertera, do Wiednia.

■ o O O O ^ O O O o -----------------
-f Dnia 17 b. m. t, j., jutro o 10-tej z rana odbę­

dzie się żałobna msza, w kaplicy Pana Jezusa w ko­
ściele Śgo Józefa Oblubieńca, za duszę ś. p. Stanisła­
wa Cieszkowskiego, właściciela dóbr Ochnówka w Gu- 
bernji Wołyńskiej, na którą zaprasza się Krewnych 
Znajomych i Przyjaciół zmarłego. — 2009—

-f Dnia 17 b. m., jako w dniu imienin ś. p. Ulryki 
ze Stojentynów, Igo ślubu Galie, 2go Psarskiej, w ko­
ściele Śgo Ducha, przy rogu ulic Długiej i Freta, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo, na które Krewnych 
i Przyjaciół zaprasza się. —2000—

■f Jutro, to jest we czwartek, d. 17 b. m., odbędzie

się w kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, o go­
dzinie lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Antoniny Sątowskiej, b. Przeoryszy Arcy-bractwa 
N. Marji P. Pocieszenia, która pełniła swe obowiązki 
lat 37, na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłej. — 1999—

-f W dniu 17 b. m., t. j. jutro, we czwartek, o godzi­
nie lOtej z rana, w kościele Śgo Ducha, przy ulicy 
Freta, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Karoliny Rosiewiczowej, w jedenastą rocznicę 
jej skonn, oraz za famililję Ureckich, na które K re­
wnych i Przyjaciół zaprasza się. — 1994—

4- Jutro, we czwartek, jako w 22gą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Jana Nepomucena Chmieleńskiego, Oby­
watela ziemskiego, odprawione zostanie w kościele Śgo 
Jacka, przy ulicy Freta, o godzinie 9tej z rana, żało­
bne Nabożeństwo, na które pozostała familja, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —2002—

-f Wyprowadzenie zwłok ś. p. Eleonory Dobrowol­
skiej, zmarłej wczoraj t. j. 15 b. m., odbędzie się dnia 
17 b. m , o godzinie lOej zrana, z domu Nr 1375 przy 
ulicy Marszałkowskiej, na cmentarz powązkowski, na 
które pozostałe siostry Krewnych, Przyjąciół i Znajo­
mych zapraszają. —2013—

-f Michaś Mianowski, syn Michała i Bronisławy 
z Kowalskich, w dniu wczorajszym, przeżywszy rok 
jeden i dni kilkanaście, po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, powiększył grono aniołów. Exportacja zwłok 
odbędzie się w dniu jutrzejszym (we czwartek) o godz. 
3-ej z południa, z kościoła Ś-go Jacka, przy ulicy 
Freta, na cmentarz powązkowski.
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=  Z Kijowa donoszą do „Gazety Polskiej," że obro­
ty w cukrze na kontraktach tegorocznych były nie­
wielkie; przedtem już bowiem większą część produktu 
sprzedano do Moskwy i Petersburga. Zdaje się nawet, 
że fabryki, które w ciągu lata i na początku jesieni 
sprzedały swój cukier mający się dopiero w nadcho­
dzącej kampanji wyrobić, lepiej wyjdą na swoim pro­
dukcie. Obfitość pieniędzy w czasie kontraktów, była 
tak znaczną, iż wielu kapitalistów, szczególniej dro­
bniejszych, znalazło się w kłopocie o lokację swoich 
kapitałów. Rozwijające się operacje bankowe zniosły 
dawniejszy system korzystania z trudnego położenia 
fabrykantów i uciskania ich wysokiemi procentami, 
uciążliwemi warunkami i t. p.

To też banki prosperują i akcje Banku handlowego 
kijowskiego, dały dywidendy 24%) co znacznie wpły­
nęło na podniesienie się ceny samych akcyj. Ustalenie 
się sanny w połowie stycznia, ułatwiło transporty i 
skutkiem tego zalegające cukry mogły dosięgnąć miej­
sca przeznaczenia. Wiadomości z fabryk są dość do­
bre i zdaje się, że buraki w tym roku nie sprawią 
zawodu pod względem wydajności.

=  Kijewlanin donosi, że w bieżącym okresie licy­
tacji dóbr w kijowskim jenerał-gubernatorstwie sprze­
dano do 4-go lutego 40 majątków. Znaczniejsze sprze­
daże zawarto 3-go lutego, jako to: 1) w powiecie ki­
jowskim wieś Gawrońszczyzna, 735 dzies., oszacowa­
na na 24,010 rs: i 2) futor Rak, 601, oszacowany na 
7,212 rs., należące do księżnej Ludwiki Trubeekiej. 
Oba te majątki zalicytowane zostały przez księżnę 
Elżbietę Trubecką, pierwszy za 30,001 rs., a drugi 
za 7,246 rs. 3) W powiecie radomyślskim wsie Wo- 
łoczkowo, Szklewa i Buda obywatela Wolaóskiego, 
6,655 dzies., oszacowane na 40,360 rs., zalicytowane



zostały przez Atanazego i Jana  Szujskich za 40,400 
rs. W gubernji podolskiej, powiecie Winnickim, dobra 
sukcesorów Ignacego Sobieszczańskiego, 4) miasteczko 
Kalinówka 1,091 dzies., oszacowane na 27,760 rs., za- 
licytowane zostały przez kupca Wałkowa za 45,000 rs.
5) wieś Golaki 1,534 dzies., oszacowana n a 26,343 rs., 
zalicytowana przez hrabiego Hejdena za 42,100 rs.
6) wieś Szerszni z przysiółkami Kurniki i Szestaków- 
ką, 1,140 dzies. oszacowana na 53,355 rs., zalicytowa­
na także przez hrabiego Hejdena za 55,100 rs. (D. W.)

— Według słów gazety „Gołos“, oddzielający się 
od kraju Oremburgskiego, powiat M angiszlakski i 
fort Aleksandrowski, oddanemi zostaną pod bezpośre­
dnią zależność Namiestnikowi Kaukazu, pod zarząd 
którego wejdzie także cały brzeg wschodni morza 
Kaspijskiego.

■ - - » o o ^ o o «  —

Z  Sochaczewa. — W  ubiegłym karnawale, jakkol­
wiek nieczęste bywały u nas zebrania, bawiono się 
jednak trochę. Niewiele zresztą w naszej okolicy pa­
nien na wydaniu, niewielu i młodych ludzi pragną­
cych się żenić, żadne więc nie skojarzyło się m ałżeń­
stwo. Może na ochłodzenie uczuć wpłynęły straszliwe 
mrozy, które się srożyły tej zimy. Niektórzy z wła­
ścicieli pogorzałych w r. z. domów w Sochaczewie, 
zwożą już m aterjały przeznaczone na odbudowanie 
swoich nieruchomości. Na korzyść pogorzelców pro­
jektowany jest koncert, wraz z teatrem  amatorskim; 
zabawa ta  ma się odbyć w Łowiczu, albowiem w So­
chaczewie niema na ten cel odpowiedniego lokalu. Ani 
wątpić, że przedstawienie to się powiedzie i że po­
szkodowani niemały z tąd zasiłek otrzym ają.

-----------oooggooo—---------

X  Kwestja emancypacji kobiet, k tóra od la t kilku 
coraz więcej zyskuje na zachodzie zwolenników, a na­
wet w gronie ludzi zajmujących poważne stanowisko 
w świecie naukowym, ma niemniej licznych przyjaciół, 
w Ameryce północnej znajduje już praktyczne zasto­
sowanie. Niedawno pani Amelja Hobbs została wy­
braną w hrabstwie Jersey sędzią pokoju. W yroki 
przez nią wydawane, odznaczają się roztropnem zro­
zumieniem rzeczy i znajdują u spółobywateli wysokie 
uznanie.

X  Mrozy w Prusiech dochodziły w tych czasach 
od 16 do 26 stopni, czego nie zdarzało się od la t 50. 
Piszą, iż Dr Strousberg, znany z swej hojności tamże, 
ofiarował dla ubogich 500 sążni drzewa i urządził 3 
kuchnie na 1250 ubogich, gdzie trzy razy dziennie 
bezpłatnie rozdawano ciepłe pokarmy.

X  Między ostatniemi projektam i ustaw, jakie rząd 
angielski przedstawił parlamentowi, był także i pro­
jekt obowiązujący wszystkie towarzystwa kolei że­
laznych do ogrzewania w zimie wozów osobowych.

X  Zapalenie egipskie oczu, w obwodzie poznańskim 
znacznie się w ostatnich czasach zwiększyło, tak, że 
w ciągu ośmiu la t prawie się podwoiło. Z tego powo­
du, rząd wydał odezwę do inspektorów szkół, probo­
szczów i nauczycieli elementarnych, by swojemi rad a­
mi czuwali nad wykonaniem przepisów lekarskich 
w tym względzie wydanych.

— Donoszą z Christjanji, iż połów ostatni da ną 
wywóz około 200,000 tonn śledzi; prócz tego zaś 
pozostanie na spożycie w okręgach rybackich około 
50,000 tonn. Od 6 - 7  lat ukazują się te ryby 

wielkich massach około Westeraalów i flelgolandu.

W wielu miejscach gromady śledzi tak  gęsto płynęły, 
iż je z wody wprost szuflami zbierano. Wynagrodzi 
to niepomyślny połów wiosenny. (G. H.)

X  Dla zabezpieczenia podróżnych od choroby m or­
skiej, p: Bessemer wpadł na myśl urządzenia kajut, 
tak, jak urządzone są kompasy okrętowe, t. j: aby na­
wet podczas największego kołysania się okrętu, w po­
ziomym zawsze kierunku zostawały.

X  W  paryskim teatrze Gymnase, w dniu 8 m arca 
przedstawioną została nowa kom edja w 4-ch aktach 
p. t. „Fernanda", pióra V. Sardou. Do ułożenia tych 
czterech aktów, zdaniem krytyki, Sardou m iał poży­
czyć pomysłów od bardzo wielu żywych i um arłych 
dram aturgów. Każdy chce żyć.....

X  W Lipsku zm arł w dniu 10 b. m., głośny wir­
tuoz i nauczyciel muzyki Ign. Moscheles. Urodził się 
w Pradze czeskiej w r. 1794.

X  W South-Keusington w Anglji, otw artą zosta­
nie, w tych dniach, już urządzona wystawa między 
narodowa: wachlarzy. Kollekcje tych chłodników na­
desłały na wystawę: Cesarzowa Eugeuja, pani Rot- 
schild, posiadaczka wachlarza z illustracją , pendzla 
słynnego W atteau, dalej, księżna Aumale, Chevreuse 
i Noailles. W ystawa trw ać będzie kilka tygodni.

Ostatnie Wiadomości Polityczne. ~
Na jednem z ostatnich posiedzeń Ciała Prawodaw­

czego francuzkiego zauważano powszechnie, iż p. Ju ­
les Favre prowadził z hr. Daru bardzo ożywioną roz­
mowę. Przedmiotem jej, jak słychać, m iała być 
kwestja, czy nie byłoby właściwą rzeczą, zainterpello- 
wać rząd w przedmiocie spraw rzymskich. Rezultat 
rozmowy podobno ten, iż zgodzono się odłożyć rze­
czoną interpellację na później.

Wiadome są powszechnie stosunki przyjaźni, zacho­
dzące pomiędzy dworem wiedeńskim a exkrólem han- 
nowerskim. Dziś, jak  powiada „Gaulois" można zape­
wnić czytelników, iż i gabinet tuileryjski żywe okazu­
je spółczucie dla niego. W  Paryżu uformowała się 
kommissja, mająca na celu dostarczenie zajęcia i za­
robku tym żołnierzom legji hannowerskiej, którzy nie 
chcą powrócić do kraju i przyjąć pruską amnestję. 
Rząd francuzki nie sprzeciwia się bynajmniej uformo­
waniu tej kommissji.

Zapewniają, iż temi dniami m inister wojny, jenerał 
Leboeuf podał się do dymissji, a jako przypuszczalne­
go jego następcę wymieniają jenera ła  Trochu. Tym ­
czasem rzecz się tak ma, iż z powodu dyskussji o sp ra ­
wach algierskich, jenerał Leboeuf rzeczywiście m iał 
ten zamiar, ale ponieważ wszystkie stronnictwa Izby 
jednakowo go lubią i szanują, zatem nastąpiło poro­
zumienie i jenera ł cofnął podanie.

Hiszpaąji nie wiedzie się wcale. Pojedynek, w k tó ­
rym poległ kuzyn królowej Izabelli, książę Henryk de 
Bourbon, z ręki jej szwagra, księcia M ontpensier, u- 
ważać można za nową klęskę dla kraju, ponieważ, o- 
baj przeciwnicy mnogich liczyli stronników, których 
wzajemna nienawiść łatwo w czyn wyrodzić się może. 
W poległym traci królowa Izabella jednego z najgor­
liwszych zwolenników swych roszczeń do tronu na 
rzecz księcia Asturji. Henryk de B ourbon , książę S e­
willi, był drugim z rzędu synem infanta Franciszka 
a Paulo, księcia Kadyksu, wuja królowej Izabelli i 
hrabiego Montemolin. Urodził się 17 kwietnia 1823. 
Był wice admirałem flotty hiszpańskiej. Rozporządze­
nie królowej ogłoszone w Madrycie d, U  mąrca 1867



r.. pozbawiło go prerogatyw i charakteru infanta. Od 
tego czasu przemieszkiwał głównie w Paryżu. Zostało 
po nim czworo dzieci. Żona jego, donna Helena de 
Castelvi, um arła w d. 29 grudnia 1863 r.

Większość korlezów, ulegając naciskowi rządu , po­
stanowiła przyspieszyć rozprawy o ustawie organicz­
nej kraju, poczem nastąpi wybór monarchy. Ustawa, 
o której mowa, uchwaloną będzie w końcu maja.

Włoska Izba deputowanych w ybrała 144 głosami 
przeciwko 117 swoim prezydentem p. Bianchari.

Pryw atny list z Rzymu zapewnia, że papież przy­
spieszy uchwałę soboru o nieomylności, jako odpowiedź 
na list hr. Daru zamieszczone w „Times’ie“.

Wniesiona na -węgierskim sejmie kwestja wsparcia 
dla honwedów z r. 1848, bardzo zręcznie załatwioną 
została. Rąd usunął stawiony przez deputowanych 
lewicy wniosek płacenia tych wsparć z funduszów kra­
jowych, k tóre na to nie wystarczają, ale polecił rzecz 
tę  prywatnej dobroczynności, i hr. Andrassy, prezes 
gabinetu węgierskiego, sam dał pierwszy przykład, 
podpisując się na summę 10,000 złr.

O programmie politycznym nowego bawarskiego 
m inistra spraw zagranicznych p. de Bray-Steinburg, 
k rążą najsprzeczniejsze wieści. Jedni utrzym ują, że 
nie zejdzie z drogi wytkniętej przez poprzednika, k tó ­
ra , jak  wiadomo, wiedzie zMonachjum do Berlina. In ­
ni utrzym ują, że nowy m inister wprowadzi nową po­
litykę, i na poparcie tego twierdzenia przytaczają za­
m iar hrabiego Bray’a wzmocnienia gabinetu przez po­
wołanie reprezentanta z patrjotyczuego stronnictwa, 
np. barona Lerchenfelda, oraz wprowadzenie do pro- 
grammatu ścisłego wykonania warunków trak ta tu  
pragskiego.

Z Rumunji donoszą, że exksiążę Kuza, nie przyjął 
ofiarowanego sobie m andatu deputowanego.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 15 Marca godz. 9 m. 30 przedp.

Londyn.— Gladstone i Granville, zapowiada­
ją  w obu Izbach Parlamentu wniesienie billu, 
mającego na celu przywrócenie panowania pra­
wa w Irlandji, bez ogólnego ograniczenia swo­
bód, przez zawieszenie sądów przysięgłych, ob­
ostrzenie przepisów prassowych i inne ener­
giczne wyjątkowe rozporządzenia.

Wiedeń 15 Marca godz. 10 m. 11 wieczór.
Paryż.— Zaprzeczają wieści o nieporozumie­

niu pomiędzy Ollivier’em i Daru, względem 
kwestji rzymskiej, tak samo, jak i dymissji 
Mac-Mahona. Austrja ma popierać rzymską 
politykę rządu francuzkiego, ale nie nazna­
czy żadnego posła przy soborze.

Bukareszt.— Izba odrzuciła wniosek dotyczą­
cy redukcji armji; przyjęła zaś poprawkę od­
rzucającą ponowne powiększenie artyllerji.

------- « x > g o < " ----------

NIC NOWEGO POD SŁOŃCEM.

Bracia Syamscy ukazywani obecnie w cyrku Renza 
w Berlinie, nie są nowością na świecie. Już za cesa­
rza Romana Starszego, przywieziono z Armenji do 
Konstąntynopolą dwóch zręśfligtych z sób^ brzuchami

chłopców, których inne członki należycie i prawidło­
wo rozwinięte były. Ukazanie się ich poczytano za 
z łą  wróżbę (malum omen) i wypędzono ich z miasta.

Za panowania następującego cesarza wrócili do Kon­
stantynopola około 945 r. i wtedy um arł z nich jeden. 
Najsławniejsi jak  na owe czasy lekarze, próbowali do­
konać operacji dla zatrzym ania drugiego przy życiu, 
mimo to jednak w trzy dni po przecięciu łączącego 
ich ciała, um arł i drugi.

Tak piszą bizantyńscy kronikarze, a mianowicie nie­
wiadomy autor opisu panowania cesarza Romana 
w rozdz. 49.

S K A R A U  A.
Gdy się cz łow iek  p ie r w s z e  t r z e c i e , 
Zaraz m a  przybywa siły;
Pod t r z e c i ą  p i e r w s z ą ,  jak  w iecie, 
D w ie arm je się  z sobą biły ,
O czerń d ru g ie  wraz z t r z e c i e m i , 
M ówią ludziom  całoj ziem i. 
W s z y s tk i e ,  choć rodzą zaw ody,
N ie wyjdą podobno z mody. 

(Z naczenie zeszłej Szarady: S y  b a ry  ci).

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Wniesiono, aby Franciszek Czwojdziński, syn 
obywatela W awrzyna Czwojdzińskiego, w Krobi zm ar­
łego, który podobno przed kilkunastu laty do Polski 
poszedł, i od tego czasu znikł, za zmarłego uznanym 
został.

Z powodu tego, wzywamy tak Franciszka Czwoj­
dzińskiego, jako i jego sukcessorów, aby się przed, 
albo najpóźniej w term inie wyznaczonym

na Igo marca r. 1871 przed  południem , o godzi­
nie 10 tej,

przed panem W ackennann, Sędzią powiatowym, w na­
szym Sądzie, piśmiennie lub osobiście zgłosili i na 
dalsze oczekiwali rozporządzenie; w przeciwnym bo­
wiem razie, Franciszek Czwojdziński za zmarłego 
uznanym, a jego m ajątek, najbliższym wylegitymowa­
nym sukcessorom, a w razie braku takowych, fisku­
sowi przysądzonym zostanie.

Gostyń, dnia 26 lutego 1870 r.
Królewsko-Pruska Deputacja Sądu powiatowego.

(1—3) - 1 8 6 3 -
— Na mocy otrzymanego od Władz rządowych po­

zwolenia w Zakładzie Sztuk i Rękodzieł dla praktyki 
kobiet, przy ulicy Nowy-Swiat N° 33, z dniem 26 b.m . 
otwartym zostanie kurs odczytów wyłącznie dla kobiet 
ułożony. Pewna ilość odczytów programem oznaczona 
da całość nauki.— Program y szczegółowe z każdego 
przedmiotu z oznaczeniem dni i godzin odczytów, są 
do przejrzenia w Zakładzie, we wszystkich Redakcjach 
pism perjodycznych i w księgarnich pp. Gliicksberga, 
Wendego, Gebethnera, Kaufmana, Hósicka i Senne- 
walda.— Bilety abonamentowe w stosunku 15 kop: za 
odczyt, są z dniem dzisiejszym każdodziennie do na­
bycia w Zakładzie.—  W anda Schmidt. — 1988 —

— Adam Bogusławski trudniący się specjalnie 
operowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wro- 
śuięte paznogcie, kurzajki i brodawki, bez użycia 
ostrych narzędzi, sposobem własnym. Przytem  posia­
da aparat przenośny do kąpieli parowych, w którym 
kąpiel przy łóżku chorego się urządza. Na każde żą­
danie dostarczonym być może. Ulica Biała, róg Ele- i 
ktoralnej N r 761. ( 2 - 4 )  (1794)



— Komitet Towarzystwa Wsparcia Artystów mu­
zyki, ma honor zaprosić pp. Członków Towarzystwa, 
na posiedzenie ogólne w niedzielę d. 8/20 b. m., w lo­
kalu Ressursy Obywatelskiej, o godzinie 11-ej odbyć 
się mające. —2011—

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merku­
ry“. Stowarzyszenie Merkury sprzedaje: Herbatę wła­
snego urządzenia od 1 rubla do 3, mąkę Wilanowską 
i inne, sery, masło świeże i Litewskie, śledzie oraz 
wszelkie towary kolonjalne. Nadto uwiadamia człon­
ków Stowarzyszenia, iż przyjmuje w swoich sklepach 
zamówienia na drzewo tak w szczapach jak rąbane, 
które ze składu pani Landy wysyłane będzie; drzewo 
twarde sążeń po rs: 11, zaś sosnowe po rs: 9, szczapy 
będą liczone co do ilości sztuk; drzewo zaś rąbane 
w wozach zamkniętych ćwierć sążnia po rs: 2 kop. 40, 
zaś twardego po rs. 3. (1—3) — 1963—

— Widząc metodę pana Kapłana formowania 
pisma, łatwo pojmujemy, że kilka lekcji wziętych u 
niego, są dostateczne, ażeby zamienić pismo nie­
kształtne na foremne i czytelne, albowiem pan Ka­
płan zaczynając od nauki sztrychów, małych lasek, 
zaokrągleń, następnie formuje litery, i dopiero prze­
chodzi do kaligrafji.— Stopniowe wprawianie ręki od 
małych do coraz większych liter, przy pilnej i su­
miennej uwadze na uczących się u pana Kapłana, 
usposabia rękę do łatwego balansowania po papierze, 
tak, że przy drugiej lekcji widzimy różnicę w włada­
niu piórem, a po kilku, pismo się formuje, staje się 
równem i czytelnem.—Dla życzących korzystać z me­
tody p. Kapłana kaligrafa, przydatną będzie wiado­
mość, iż mieszka on w hotelu rzymskim, pod nume­
rem 34.— A. 0. — 1917—

_— Franciszek Piętka zamieszkały przy ulicy Mazo­
wieckiej Nr. 6 nowy, pośredniczy w ułatwieniu wszel­
kich czynności w celu pozyskania pożyczki miejskiej. 
Od 2-giej do 3-ciej po południu, przyjmuje w tym 
przedmiocie zlecenia. — 1655 —

— Stanisław Gepner, Magister prawa i administra­
cji, Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
otworzył kancellarją przy ulicy Dzikiej w domu pod 
Nr 1 nowym. (5—5)—1248—

— Choroby syfilityczne i gardlane, leczy specjalnie 
Dr. Kohn, ulica Królewska Nr 1062 (nowy 39), na 
Parterze w oficynie lewej. Chorych przyjmuje od 8-ej 
do 10 rano, i od 3-ej do 6-ej po południu.

( 5 - 0 )  — 1277—
— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 

Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9-tej do 3-ciej po południu i od 5 tej do 7-mej wieczo­
rem cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
łatani, oskrzeli, ogólne osłabienie, nerwowe cierpienia 
igluchotę.________________ (7—0) —935—

0o Idju linleltila r  b.

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
^  świeżo otrzymanych

Wyrobów Kaukazkich i Perskich:
edwabnyeh Materji i Atłasów gładkich w p isy  i kraty. Ka- 
susy, Tkrmołamy i Fulary w różnych kolorach; Serwety, 

zjr°je na trzewiki, pantofle i buciki; Damskie PaletoCiki 
Łattfm  * i e(lwabianji hsfcowane; znaczny wybór Bsssłyków 
j j t  owanych > gładkich; Wyroby srebrne: Spinki, Kolczyki, 
S ,?* * }  )  balony; Fajki, Cygarnice, Siodła w srehro oprawne; 

atroki i Dywany perskie.— Ulica Królewska, dom Beyera.

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  
G enew ikirh  

M  J .  A U G U S T Y N O W I C Z A ,
róg Królewskiej i Krakow.-Przedmieścia 

Nr 412a,
posiada wielki wybór Z e g a r h i i w  
złotych i srebrnych z najcelniej­
szych Fabryk Genewskich, po cenach u- 
miarkowanych. (i — 4) — 1806—

i

(2 — 9) — 1832-

3°/0 MADRYCKIE wystawione p i loo franków, 
sprzedaje Kantor Wekslu 

WŁADYSŁAWA DEKSON et Comp, 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 468?9. 

Ciągnienie Igo  K w ietnia r. h
(3 —  8 ) — 1 6 8 4  —

• • • #  « » # ♦ » •  9®* *  ♦  #'* S * * •& # »  < '# * * * * » #

Ważna wiadomość!
#  Przy ulicy Miodowej, pod Nrem 435 , naprzeciw fila- 
8  rów, w domu Wgo Grabowskiego. Mam honor zawia­
l i  domić Szanowną Publiczność, że z powodu niezupeł-
#  nej wyprzedaży Płótna i Bielizny do Nowego Roku,
8  wyprzedaż ta dalej egzystować będzie i w tymże sa- ̂
S  mym sklepie sprzedawać się będzie po cenach bardzo 0
#  zniżonych, i tak: 9
2  Chustek do nosa 1 tuzin Rs. 1 kop. 20 i drożej, 9

Płótna domowego sztuka 7 ,,  2
„ hollenderski go io  „ §
„ wilnerowakiego 12 „  8

weby 14 ;, g
Perkalu białego łokieć kopiejek 11, ®
Nakrycia stołowe bardzo tanie.
Koszule męzkie i damskie po cenie kosztu. g

g  .1 (2 — 3) — 1885— (16,200) •

Jest do wynajęcia od Wielkiej Nocy,

S k l e p  z M i e s z k a n i e m ,
i inne różne LOKALE, oraz Stajnie i W ozownie,
w domu pod Nrem 1045 (nowy 53), przy ulicy Grzybowskiej. 
Ktoby posiadał Ziemię lub Gruz, to może go w domu 
powyższym wysypać. Wiadomość tam że u Rządcy domu, 
lub też u W łaściciela tegoż, w Składzie Wódek, przy rogu 
ulicy Przechodniej i Żelaznej Bramy, gdzie Targ z Rybami. 
Potrzebne są także BECZKI owalne, używane, małe.

(1 — 1) —2005 —

Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod Nr 432, wprost 
Skweru, jest do wynajęcia od Wielkiej-Nocy,

Sklep z stosownem mieszkaniem,
zdatny dla zegarmistrza, rękawicznika, handel saski, dy- 
s try b u ję  i t. p Biiż3z* wiadomość u miejscowego stróża 
lub przy ulicy F re ta  pod Nr 2 e6/7 na pierwszem piętrze. 

(3—3)  — 1721 —

S T 0 K E I S Z
oraz różne inne Ryby smacznie 
przyrządzone przez przeciąg W iel­

kiego postu. Piwa w różnych gatunkach, Piwo i Porter an ­
gielski i różne Sery, w Handlu Win Wincentego Chociszew­
skiego, plac Teatralny, pałac Blanka, obok Ratusza.

(3 - 5 )  — 1675 —

Nadesłano z prowincji

S5 O  K  W
nieBłodzone, 

są do zbycia po przystępnej cenie.
W iadomość u Stróża pod Nrem 28 (nowym), Alea Jerozo­
limska, do godziny io ’/j codziennie rano. (2 —2) — 1793 —
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^  N a j n o w s z ą

m m m m  pożyczkę
x  roku 1870,

przynoszącą, 5%  w złocie, również

T O H M O  RENT?
5 procentowe z roku 1865.
6 „ n 1869.
nareszcie 5 procentową,

W Ł O S K Ą  R E N T Ę ,
k tó ry c h  p ro c e n ty  z o s ta ją  w yp łaco n e  w g łów nie jszych  
m ias tac h  E u ro p y , a  p rzy  obecnym  n izk im  k u rs ie  
b lizk o  12°/0 w ynoszą; ja k o te ż  in n e  p a p ie ry  z a g ra n ic z ­
n e , są  do n a b y c ia  po cen a c h  p rz y s tę p n y c h  w K a n to ­
rz e

k
na Placu Bankowym, pod Nrem 955, 

wprost Banku.
(2 —  6)   —  1826 —5irasni5ti35iFasrr3Eiiniifi5irtnugffL»nf

Do sprzedania w każdym  czasie:

BOBKA ZIEMSKIE,
p o ło ż o n e  w P o w iec ie  i G u b ern ij L u b e lsk ie j, n a d  rz e k ą  sp ław - 
n ą  W ie p rz e m , o d leg łe  od  m. L u b lin a  w io rs t  14, od m . E ę c i -  
n y  w io rs t 6 , sk ła d a ją c e  się  z  4ch F o lw a rk ó w ,ro z le g ło śc i czysto - 
d w o rsk ie j w g leb ie  p szen n e j o k o ło  d z ie s ia iy n  1,500 (w łók 100), 
w te m  L a su  d z ie s ia ty n  255 (w łók 17), Ł ą k  17. W y s iew o z im y  
600 k o rcy , J a rz y n y  s to su n k o w o , z G o rze ln ią  i w szelk iem i M a­
szy n am i g o sp o d a rcz em i, w do b ry m  s ta n ie ; In w e n ta rz e m  źy 
wym i m artw ym  odpow iednim , Z a b u d o w an iam i m urow anem i 
w dobrym  s ta n ie . W ło śc ia n ie  u re g u lo w a n i.— B liż sza  w ia d o ­
m ość i o p is  szczegółow y, w W arsz aw ie , w H ą n d lu  S ta . W L  
n ia rsk ie g o , u lic a  N o w y-S w iat, N r  1811, p o d  T u rk ie m , i 
w m ieśc ie  L u b lin ie , u  R e je n ta  T ry b u n a łu  Ju śc iń sk ieg o .

(1 - 3 )  — 1995 —

S T A R S 5 B V  1 ŃWIKŻl’
P orter an g ie lsk i tu  ściągany

butelka cała kop. 44, pól S3 1 pół. ' g j
w S k ła d z ie  T o w aró w  K o lo n ia ln y ch  i W in  T . Z ie lk e , p rzy  
u lic y  M a rsz a łk o w sk ie j p o d  N r 1374 (nowy 6 3 ).

(2 — 8/ ______________________________ —  1915 —

TK.t'S'K WIKI. H I
D ziś: F A U S T .  A k  l i t . ^  A r .  9 .
J u tro :  D W A  B U C E F A L O  ( s c e n a ) . -  M A Ł Ż E Ń ­

S T W O  P R Z V  Ł A T A R A I A C H .  ( W y s t ę p  P a n ­
n y  B o b r o w s h I e j ) . - C 0 B ł 4 A  Ż Ł E  S T R Z E Ż O -  
TV A

TEATU ROZMAITOŚCI.
D ziś: P A R T  J A  P I R l E T l f .  —  J Z A -

Z D R O Ś Ć . — 5 E R * Ę D A O ń C  I  P R E E K O R A .
Ju tro :  8 I A  G I B O I E R A  _______________

EjiaEfflEnaŁagEW RSŁnsEftgEJtgŁfisify
Teatr Magiczny,

p rz y  u licy  M iodow ej w dom u L e sse ro . 
P ocząw szy  od  S o b o ty  12 M a rc s , aż  do N ied z ie li d n ia  

2 0  M a rca

n a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e
v P ro fe s so r

licvicus Galeueliet,
b ęd z ie  m ia ł z a szczy t d aw ać  co d z ien n ie  n a d zw y c za jn e  
p rz e d s ta w ie n ie  n o w y ch  w cale dośw iad czeń  F iz y k i, 
M ag ji i M ag n e ty zm u . P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 i p ó ł 
w ieczo rem  p u n k tu a ln ie . (3 — 5) — 1849 —

5 I R B U c 5 1 J i a U i B i r 3 B l f 3 5 T J B E i r B  ETLTEE
FEIOMEA IA T IR Y ,

D ziewica, Olbrzym,
„ F L O R  A , “

piękność R eńska,
je d y n a  w obecnem  s tu le c iu  k o lo ­
sa lnego  w zro stu  k o b ie ta , okazy* 
w ać się  b ęd z ie  co d z ie n n ie  od  g o ­
dziny  n  ej z  ra n a  do 9ej w ieczó r, 
w dom u W go G rodzick iego , n a  

K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu .
Cena m iejsc: 

P ie rw sze  m iejsce  K op . 30 i 
K op. 5 n a  ubogich .

D ru g ie  m iejsce  K op. 1 5 . 
D z iec i do la t  lO ciu p ła c ą  po* 

łow ę. (2— 6) — 1929—

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D a ia  3-go (15 M arca) 1810 r

Monety I Papiery.
P ó łim p c rja ły  R os. —  k. — rs . — k . — 
D ukaty  H ollen . rs . — k. —  rs. — k. — 
Obligi sk a rb o w e  100  rs ., (o p ró cz  kup.) 
L is ty  Z a s t. 3 o k re su , I ,  s za  rs . 100 
tiis ty  Z »st. 3 o k re su , I I  s. z s r s .  100 
Obligi T o w a rz y stw a  K red . Z iem sk iego
L isty  lik w id acy jn e  za  r s r .  1 0 0 ..........
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r. i 8 6 0 . .  
Nowa R os. p o ży czk a  p re m . z r .  1864 

„ n „ Z r . 1886.
A k cje  D rogi że l W a r .-W ie d .z a  sz tu k ę  
A kcje D rog i że l. W arsz .-B y d g o sk ie j 
A kcje  G łów . Tow . R oss. D ró g  ż e l .  
A kcje D rogi że l. W a r s z .-T e re s jo l .  
O bligacje  kolei że lazn e j T e re s p o l skiej 
A kcje K ole i Ż el. F a b r . L ó d z . . . .
%  L is ty  zas ta w n e  r o s s y js k ie . , , .

Ż ąd an o  |  P łaco n o

K u b le  i kop. sr.
___ - 88
95 41 95 — 8
94 83 94 58
— — — — -

76 83 76 58

157 50 -

155 50 v— .•4

73 • 72 j -

117 33 — -

105 ___ 104
109 50 — —

W arto ść  itupouu  b ież : o d  L is t. Z a s t . rs . —  kop . 9 z 2j e.
O d L ik w id a cy jn y ch  rs . 1 ko p . 1 c f/3 .
B erlin :  W ek se l 100  ta l . 2 m. rs. 120  k . 67 ’f2 ra. 1 20 k. 521/ ,  
L o n d y n  3 M. I  fu n t s t. rs . 8 k . 29 rs. 8 k . 2 7 .
1 'a r y l.  W ek se l 2 m. za  300 fr. r s ,  98 k. 85 rs . — k. — 
JP ied eń . W ek  2 m. za  150 w. a. rs . 99 k. 30  rs  99 k. 15

Ceny T argone W arszaw skle—D. i5 g o  M arc* 
p łaco n o  za  k o rz e c  p szen icy  od  r s  5 kop  40 do rs . 6 kop- 
45; .ży ta  od rs. 3 kop . 60 do rs . 4 k o p . — ; ję c z m ie n ia  4 - t°  
i dw u rzęd o w eg o , od  rs. 3 ko p . 15 do rs. 3 kop. 30; OffS* 
od  rs. 2 kop . 1 do rs . 2 ko p . 171j 2; K a r to fli  od  rs. 1 kop-
5 do rs . 1 ko p . 2 0 .

Okowity p łaco n o  d n ia  i5 g o  m arca  za  w iad ro  od  rs. 8
kop . 73  do rs  3 ko p . 77V3; za  g a rn ie c  od  rs . 1 k o p . 2 i ’/ a
rs . l ko p . 2 3 .

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o  — Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R z ąd o w e j.

DODATEK'


